Abonament rocznie 6 zł. 


„GŁOS GÓRNIKA* wychodzi 25-20 każdego miesiąca. Człon- 
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego‘ 
otrzymują go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 0,50 zł. 
Ogłoszeń nie umieszcza się. 


Na progu Nowego mai 


"Wbrew. optymistycznym  zapowie- 
dziom obrońców dzisiejszego porządku 
socjalnego, naprzekór różnym mniej lub 
więcej podejrzanym sposobom walki z 
kryzysem — sytuacja gospodarki świa- 
towei pogarszała się nieustannie, liczba 
bezrobotnych rosła potężnie. 

Ile to razy spotykaliśmy optymisty- 
czne orzeczenia mężów stanu, Że osią- 
gnęliśmy „dno kryzysu”, że depresja go- 
spodarcza _ dosięgla swego najniższego 
punktu, poczem rozpocznie się poprawa! 
Naprzekór temu suche kolumny cyfr wy 


kazały osłabienie sytuacji gospodar- 
czej. 
Oczywiście, wszelkie przewidywania 


nieoparte na głębszej analizie tła kryzy- 
su, muszą zawieść a oparte na nich na- 
dzieje muszą się rozpłynąć iak bańki my 
dlane. Prorocy kapitalistyczni są cał- 
kiem niezdolni do bezstronnej oceny Sy- 
tuacji, albowiem kierują się wiarą w 
trwałość ustroju kapitalistycznego. Nie 


Węgiel 

Żela zo Stal kam. 
1929 114.6 112.6 109.2 
1930 93.8 89.7 98.9 
1931 64.9 65.6 86.5 


1932 peN 47.5 76.6 
"Kryzys w dziedzmie niektórych pro- 
duktów zwłaszcza żelazą, stali i samo- 
chodów osiągnął rozmiary wprost nie. 
wiarogodne. Podobnie przedstawia się 
sytuacia handlu światowego w końcu ub. 
r. obniżył się poniżej stanu z r. 1931. Je- 
želi oznaczymy rozmiary handlu świa- 
towego za rok 1929 na 100 (mowa za- 
równo o wywozie jak i przywozie) w T. 
1932 będziemy mieli 92 % w r. 1931. 80 
'%, w r. 1932 63 %. Jeszcze znaczniej- 
szą obniżka wartości, 
1939 — 100 wartość handlu międzynaro- 
dowego wynosiłą tylko 81 % w r. 1930. 
60 % w r. 1931. 40 % w roku 1932. 
Jeśli powyższe cyfry rysują niezwy- 
kłe napiecie kryzysu, o tyle dla sytuacii 
gospodarki światowei wielce wymowne 
znaczenie ma stan zapasów surowców. 
Nadmiar surówców, których nie można 
spożyć, jest to podstawą kryzysu w rol- 
nictwie, Okazuje się, że zapasy pszeni- 
cy, herbaty, ołowiu, są nadal rekordo- 
we, natomiast zapasy kawy, cyny, nafty, 
węgla, wobec stanu w maju 1933 nieco 
się obniżyły, Cynk i kauczuk utrzymał 


się na tym samym poziomie. O prze- 
| zwyciężeniu kryzysu od strony redukcji 
zapasów nie może być mowy. W nie- 


których wypadkach przeciwieństwo po- 
miedzy produkcją a spożyciem się jesz- 


gdyż przy roku. 


dostrzegają jego znamion schyłkowych, 
faktu: klapy bezpięczeństwa, które daw- 
niej umożliwiły przezwyciężenie kryzy- 
sów, już nie działąją albo dziąłają z osła- 
bieniem. Niema dziś mowy o zdobyciu 
nowych rynków, któreby umożliwiły u- 
mieszczenię nadmiaru kapitalistów. Wy- 
miana międzynarodowa jest w stanie u- 
padku. Na rynku wewnętrznym zazna- 
cza się spadek płac znacznieiszy od spad 
ku cen, obniżenie się dochodów szero- 
kich mas w związku z tym faktem i z 
ogromnym bezrobociem, jak również zu- 
bożeniem mas  drobnomieszczańskich. 
Kryzys rolny wzmaga kryzys przemy- 
słowy, ten z kolei odbiją się na wzroś- 
cie kryzysu rolnego. Co mówią cyfry 
ilustrujące stan gospodarki Światowej? 
Zanim odpowiemy na to pytanie niech 
się sami czytelnicy zorjentują w wymo- 
wie tych cyfr. Stan produkcji naiważ- 
niejszych działów gospodarki przedsta- 
wią się jak następuje. 


Węgiel Prod. Pa- Prod. 

brun. włók, pier sam, 
107.2 104.6 108.2 120.9 
89.9 91.3 ~ 100.8 71.5 
82.7 91.9 92.8 55.3 
76.5 91.9 85.9 32.6 


cze zaostrzyło. Świałowe zapasy psze- 
nicy są wyższe o 1.500.000 ton, niż przed 
rokiem i wynoszą około 11.000.000 ton, 
wobec 9.896.000 ton przed rokiem. Zapa- 
sy kawy spadły o 500.000 ton, zapasy 
węgła zmniejszyły się o 1.200.00 ton. 
Zresztą należy tu z całym nąciskiem 
zaznaczyć, że gdzie zaznacza się spadek 
zapasów, tam przyczyną iego iest ni- 
szczenię zapasów i ograniczenie produk- 
cii a nie wzrost konsumcjii. Stąd też o 
stalej poprawie cen surowców ` niema 
mowy. — Co Się tyczy ruchu cen' nale- 
ży pamiętać © dewaluacii pieniędza w 
szeregu państw, gdzie zatem zwrost cen 
ma charakter Sztuczny. Pozatem dą się 
stwierdzić ostatnio pewne zahamowanie 
spadku cen i to wszystko. Dalecy zatem 
jesteśmy od Skonstatowania dna kryzy- 
su. Nie jest oczywiście wykluczone, że 
weszliśmy w Stan depresii, że obniżka 
redukcii itd. będzie zobrazowana, = ale 
tylko naiwny zwolennik niezawodności 
kapitalistycznych metod uwierzyć może 
w jakąś trwałość puoprawy przy istnie- 
niu kapitalizmu. Zaden kryzys poprzedni 
nie był o tyle głęboki aby wstrząsnąć 
mógł tak poważnie budżetem państwa. 
Cofanie się produkcii i obrotów handio- 
wych powoduie spadek dochodów: podat- 
kowych. W walce z deficytem obniża się 


Roku 


Życzenia 


płace i zarobki urzędników państwo- 
wych į innemi metodami ( np. pożycz- 
ki) przesuwa się znaczne sumy z fundu- 
szu konsumcyjnego społeczeństwą do go- 
spodarki państwowej. To z kolei wyma- 
ga kryzys zbytu, gdyż obniża zdolność 
nabywczą szerokich mas pracujących do 
minimum. Żaden również kryzys nie 
spowodował tak ogromnego zubożenia 
mas chłopskich i w naibliższym czasie 
nietylko, że niema widoków na przezwy 
ciężęnie światowego kryzysu rolnicze- 
go, ale raczej „przewidywać można jego 
ienie, ` 


Listy do redakcj; „GŁOSU GÓRNIKA" należy frankować i 
podać na nich dokładny adres piszącego. Redakcja, Ad- 
ministracja Biuro Związku Górników „Ziednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego" 
ulicy Andrzeja 21, naróżnik ul. Wandy. :; 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego P% 

zasyłamy zarządom filijnem, PNN 
członkom rad zakładowych, starszym brackiem oraz X 
wszystkiem członkom i sympatykom Związku Górni- S$ 
ków Zjednoczenia Zawodowego Polskiego serdeczne 


Waasiyah Świąt Bożego Narodzenia 
iDosiego Roku. 


ZARZĄD GŁÓWNY I REDAKCJA, 


znajduje się w Katowicach przy 
Telefon 1090. 


mężom zaufania, £8K 


Słowem o nowej linji rozwojowej ka- 
pitalizmu niema już mowy. Linja schył- 
kowa — Linja upadku ustroju, idzie, mo- 
że się zatrzymać, ale trwa j żłobi sobie 
drogę. Linii tej towarzyszy nieustanne 
zubożenie mas, którego kosztem utrzy= 


mują się zyski monopolityczne wielkie- 
go kapitału, Wykazać szerokim ara 
że tak sprawa się przedstawia, jest 


szem zadaniem, które poprzedza momemt 


zwartego wysiłku mas dla obałenia pod- 
stawy tych zysków — władzy politycz. 
nej wielkiego kapitału i jego potęgi go 


Reznartyjność Związków zawodowych 


Założyciele Zjednoczenia Zawodowe- 
go Polskiego już przed 30-tu laty prze- 
widzieli, że organjzacja zawodowa nie 
powinna podlegać partii politycznej, je- 
żeli z korzyścią dlą członków: przepro- 
wadzać zamierza swoje. zadania. Usunęli 
więc już wówczas politykę _ partyjną z 
programu i z statutu Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego, jako rzecz niewła- 
Ściwą, która więcej szkody niż pożytku 
przynieść mogła zorganizowanym war- 
stwom pracowniczym. Skutki tego waż- 
nego postanowienia okazały się w całej 
pełni w ostatnich czasach, ~ gdzie to po: 
tworzono u nas różne zwiążeczki zawo- 
dowe, podlegające partiom politycznym, 
co bardzo  ujeranie wpływa na cało- 
kształt życia zbiorowego ludu pracują- 
cego. 

Na to ważne zagadnienie wskazuje 
w książce codopiero wydanej pod na- 
główkiem: „Akcja Katolicka a Akcia Spo 
łeczną”, znany w chrześcijańskim ruchu 
robotniczym działacz, biskup częstochow 


Swiadczenia statutowe 
wyplacone swym członkom w latach ostatnich przez Związek Górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Katowicach wynoszą: 


Wsparcie pośmiertne . 


w S!rejkowe . . 
w na chorobę . 
» na bezrobocie 


+ » zł. 59109,75gr. 
+... »„ 2507260,, 
+." w 178690,52 , 
+ +  „ 332788,81 


Na bezpłatną obronę prawną wydano 35 472,80 ,, 


Koszty sądowe . 
Koszty badań lekarskich 


10 983,40 33 
. 39 2 296,94 ay 


wypłacono: 64441482 „, 
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ski ks. dr. Kubina, który o nienależnoś. 
ci politycznej Związków Zawodowych 
pomiędzy jnnemi pisze: 

Szczególnie doniosły udział w akcji 
katolickiej celem odnowienia Życia go- 
spodarczego i społecznego według zasad 
chrześcijańskich przypada - warstwom 
pracującym. Z większą niż inni energją 
one powinny się zabrać do tego wielkie- 
go dziełą. Wszak na nich szczególnie 
dotkliwy sposób odbijają. się dzisiejsze 
stosunki; to też przedewszystkiem w ich 
interesie są pożądane społeczne ł gospo- 
darcze reformy przemiany. Już Leon 
XIII zwrócił na to uwagę w encyklice 
„Rerum Novarum“, wskazując różnym 
czynnikom, zainteresowanym tą sprawą, 
drogi do rozwiązania kwestii robotni- 
czej. Wielki ten papież społeczny robot- 
nikom samym gorąco polecił drogą sa- 
mopomocy przez stworzenie silnych or- 
ganizącyj robotniczych na podstawach 
chrześcijańskich, Idąc, pełni wdzięcznoś- 
ci, za wskazówką Leona XIII, robotnicy 


Czy jest druga organizacja w Polsce któraby wypłaciła tyle świadczeń??? Nie, tą organizacją jest go 
Związek Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 


Wszyscy górnicy w własnym interesie powinni należeć do Zw. Górników Z. Z. P. ażeby mógli korzystać 
z ch dobrodziejstw. 


A Strona 2. A 


katoliccy. prawie we wszystkich krajach 
stworzyli potężny chrześcijański ruch ro- 
" botniczy,  organizniąc się w związkach 
zawodowych. Należy z radością stwier- 
dzić, żę ruch ten w wielkiej mierze przy- 
czynił się do poprawy bytu klasy robo- 
_tofczej, do  urzeczywistnienia wielkich 


ni fali komunizmu. a umiejętnie kięrowa- 
"ny i przez społeczeństwo poparty, może 
stąć się jednym z najważniejszych czyn- 
mików przy przekształceniu świata i 
 wprowadzenin nowego i zdrowego po- 
ządku społecznego. 

_ Niestety u nas w Polsce ruch robot- 
tniczy est zupełnie rozbity i wskutek 
tego nie odgrywa tej roli. którąby powi- 
nien į mógł odgrywać. Nie mam tu na 
myśli rozdwojenia tego ruchu na chrześ- 
ciiański i socjalistyczny. To rozdwoje- 
mię niestety jest konieczne, bo wynika- 
jące z samych podstaw. Dwa te obozy 
dzieli Chrystus Pan. bo ruch socialisty- 
czny chee budować przyszłe społęczeń- 
stwo bez Chrystusa, ruch zaś chrześci- 
iański — z Chrystusem. Ale niepotrze- 
ae! mi niezrozumiałe jest rozbicie 
w samym obozie chrześcijańskim. Spo- 
wodowanie tego fatalnego rozbicia, -do- 
puszczenie do niego į utrzymanie go 
jest jedną z naiwiększych win, jaka zo- 
pani  popełniona w naszym  społeczeń- 


Jaka jest przyczyna tej winy? W 
3 sprawie tak donniosłej trzeba dać odno- 
= wiedź jasną, otwartą, choćby wzbudzi- 
ła żale w szerokich nawet kołach. We- 
dług naszego zdania. główna przyczyna 
rozbicia Związków zawodowych i spara- 
" liżowania chrześcijańskiego ruchu robot- 
_ niczego polega na tem, że Związki za- 
wodowe zapomniały o swoich głównych 
lach i zadaniach į stały się narzedzia- 
= mi partyj politycznych. Wskutek tego 
_ dzielą także losy partyj, rozbiiają się iak 
e ij bywają zwalczane przez innych, 
Są żyw od koniunktury politycznej. 
= Z tego też powodu zaniedbują zada-. 
o najważniejsze. jak pogłębienie i rož- 
szerzenie chrześcijańskiej ideologii spo- 
łęcznej, na której się opierają, badanie 
ktualnych zagadnien gospodarczych i 
ołecznych , uświadamiania opinii pu- 
— blięznej w sprawach robotniczych, za- 
- wodowe kształcenie robotników i sze» 
_ rzenie między nimi oświaty ogólnej, spo» 
Ł łecznej i ekonomicznej, stworzenia róż- 
ch instytucyj samopomocy, nawiązą- 
i utrzymanie kontaktu z organiza- 
jami i akciami krajowemi, zagraniczne- 
i lub międzynarodowemi, działające” 
na płaszczyźnie tej samej ideologii 
| dobra robotników i t. d. Nie dziw, że 
wskutek tego. nie maią należytego wpły- 
wa na rozwój stosunków gospodarczych 
połecznych w kraju, a jeszcze mniej 
polu międzynarodowem, na którem 
iS, lakieśmy iuż stwierdzili, przewąż- 
; rozstrzygałą sie sprawy gospodarcze 
połecznę, Ten kontakt międzynarodo- 
i te wpływy międzynarodowe dla 
skich Związków zawodowych dziś tem 
cei bvłyby pożądane, im liczniejsze 
Sy polskich robotników są zmuszone 


CH 


swego rozbicia do współzawódnic= 
| nietylko z socialistycznemi związ 
mi, ale także między sobą, więcej niż 
y pozwala etyka chrześcijańska i in- 
robotników, w celach agitącyinych 
eślają walkę klasową, dezorientu+ 
botników, wskutek czego zbyt łatwo 
hodzą z jednej organizacj do dru» 
nb znięchecają się do wszelkiej or» 
anizacj wogólę. 
` żeby nareszcię robotnicy i ich 
EnA poznali ten wielki błąd i 
" stworzyli z rozbitych dotad orzanizącyj 
; Związków Zawodo- 
wych, oparty na podstawach chrześciiań- 
skich, stojący ponad partiami i niezalęż- 
gd nich! Dopiero wtedy chrzościjań- 
"ruch robotniczy w Polsce mógłby 
ać się potężną siłą i spełniać swoją 
elką misię. dla klasy robotniczej i dla 
połeczeństwa. Jak Akcią Katolicka, tak 
hrześcijański ruch robotniczy powi- 
być niezależny od partyi i łączyć 
e wspólnej działalności wszystkich ka- 
tolickich robotników bez względu na 
. przynależność partyjną. Tylko wtedy 
y Aena miał przyszłość przed sobą, znaj- 
dzie poparcie w całym społeczeństwie i 
ędzie. mógł Skutecznie wpływać na 
złatłowanie się stosunków gospodar- 
ych i społecznych. 
Związki zawodowe działające ną za- 
dach narodowych i chrze ściiańskich 
inne — rósiigje słów ks. biskupa Ku- 


rzyć jednolity. pod bezpartyi iny organie 
ak zawodowych, któreby ze śni ij 


„GŁOS GORNIKA” — grudzień 


1933 r. ŻĘ 


Polsko-angielska wojna weglowa 


przenosi się na południe 


Anglicy niezadowoleni z wyników kampanii skandynawskieł. 


Umowy  anglo-<skandynawskie, które 
godzą bezpośrednio w eksport polskie- 
go węgla na rynki północne Europy nie 
dały dlą Anglii pożądanych wyników. W 
angielskich kołach węglowych odzywa- 
ią się krytyczne głosy, że układy zawar- 
te przez Anglię w ostatnich 12 miesią- 
cach ze Skandynawią przynoszą w pew- 
nym kierunku wyraźną szkodę samej 
Anglii. Okazuje się obecnie odwrotna 
strona medalu w umowach anglo-skan- 
dynawskich. ` 

Anglicy zdali sobie sprawę z tego, 
iż postępy angielskie na drodze do od» 
zyskania rynków skandynawskich na- 
stąpi kosztem Polski, Eksport polskiego 
węgła do Norwegji, Szwecji i Danii w 4 
miesiącach, zakończonych w paździer- 
niku br, wynosił 970 tysięcy ton, pod- 
czas gdy w tym samem czasie w ze- 
szłym roku wynosił 1.328 tys. ton. Spa» 
dek wynosił zatem 358 tys. ton. Ale — 
jak obliczają angielskie przemysły wę- 
glowe, polski eksport węgla do wszyst- 
kich mięjsc przeznaczenia spadł w tym 
okresie tylko o 154 tys. ton. Szczegółowy 
rozbiór polskiego eksportu węglowego 
wykazuje fakt znamienny, że chociaż 
Polska strąciłą wiele w Skandynawii to 
stratę też niemal że wyrównała przęz 
zwiększenie eksportu polskiego do 
Włoch, Francji, Egiptu, Grecii, Algierii i 
innych krajach. 

Również į Niemcy, które na skutek 
umów anglo-skandynawskich postradąły 
pewne rynki zagraniczne znalazły wyj- 
ście z sytuacji, idąc szczególnie na rynek 
włoski, Niemcy dostarczyły Włochom 
niemniej niż 753 tys. ton węgla w trzech 
miesiącąch zakończonych we wrześniu 
b. r. podczas gdy w tym samym okresie 
w zeszłym roku wywiozły do Włoch tyl 
ko 276 tys. ton. Równocześnie zwięk- 
szyły Nimcy swój eksport węgla do Ir- 
„ską i na rynki południowo-amerykań- 
skie. 


Walka przenosi się na południe. 

Anglo-Skandynawskie umowy nie po- 
mogły w rezultacie eksportowi angiel- 
skiemu, chociaż bowiem zwiększyły eks 
port węgla z hrabstw  północno-wscho- 
dnich do Skandynawii — kosztem wę- 
gla polskiego, to jednocześnie nastąpiło 
skurczenie się eksportu z innych angiel- 
skich Zagłębi węglowych, a mianowicie 
z południowej Walji nastawionej geo- 
graficznie na eksport do Włoch, Francii, 
Hiszpanii i Południowej Ameryki. Inne- 
mi słowy traktaty Angielsko-Skandy- 
nawskie przeniosły walkę ze Skandy- 
nawii na rynki południowe. W 3 mie- 
siącach zakończonych we wrześniu br. 
Dania otrzymała blisko 80 % swego im- 
portu węglowego z Anglii, Norwegia 50 
% a Szwecja około 45 %, podczas gdy 
Niemcy przeciętnie miesięcznie importo- 
wały z Anglii tylko 201 tys. ton, a więc 
64 tys. ton mniei niż się zobowiązały 


"w umowie z Anglją. 


Jak widać ostatnie układy nie dały 
Anglikom spodziewanego wyniku. Zwią- 
zek Angielskich Eksporterów  Węglo- 
wych zwrócił się w tej sprawie z me- 
moriałem do rządu Mac Donalda doma- 
gając się zawarcia dodatkowych ukła- 
dów z innemj państwami, które są wiel- 
kimi importerami angielskiego węgla, a 
mianowicie z Francją i Włochami, w ce- 
lu poprawy obecnego nieządawalalącego 
stanu rzeczy. 


Zagłębie walijskie. 

Punkt ciężkości w 7 letniej walce kon 
kurencyjnej amglo-polskiej o posiadanie 
domeny węglowej w Skandynawii prze- 
niósł się zatem na południe, w pierw- 
szym rzędzię na rynek włoski. Dotych- 
czas węgiel polski konkurowął w Skan- 
dynawii z weglem Zagłębi t. zw. pół. 
nocnych hrabstw głównie z węglem z 
Yorkshirę, Durham i zagłębi szkockich. ` 
Obecnie walka toczy się z węglem z. Za- 
głębj południowej Walii, Okręg ten jest 
że tak powiemy beniaminkiem w oczach 
każdorazowego angielskiego min. "gór- 
nictwa. Nastęnca Shinwella (pamiętnego 
z zorzawizowania misii węglowej z Skan- 


ponina enaa O aa REZ 


obecnych trudnych warnków życiowych. 
Nad tem ważnem zagadnieniem powinni 
wszyscy ludzie dobrej woli stale praco- 


wać, aby je urzeczywistnić: 


'w wytwórczości 


dynawii i raportu o Skandynawii) Isaac 
Foot złączony był tysiącem Węzłow z 
Walią. Kraj ten wydaje oryginalny typ 
polityków i kaznodzieji, Isaac Foot, b. 
min. górnictwa jest lokalnym kaznodzie- 
iem na zebraniach metodystów w Walii. 
Jego obecny następcą na fotelu ministra 
górnictwa w Cromwellm House w Lon- 
dynie p. Ernest Brown jest babtystą i 
urządzą w chwilach wolnych od zajęć pu 
blicznych kazania w Walii. Z Walji po- 
chodzi również zmarły sekrętąrz gen. 
górników A. J. Cook. Zagłębie Walijskie 
pod względem produkcii, stoi niemal na 
poziomie produkcji węgla na Górnym 
Śląsku. 

Południowa Walja eksportuje do Fran 
cii ponad 5 mili. ton rocznie, do Włoch 
2.481 tys. ton (1932). W roku bieżącym 
do września br. w porównaniu z tym sa 
mym okresem w zeszłym roku nastąpił 
spadek eksportu węgła walijskiego do 
Włoch o 251 tys. ton. t. j. ponad 10 % 
Eksport do Południowej Ameryki spadł 
o tt %,a do Hiszpanij o niemal 12 % w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy. Walia przy 
pisuję w dużej mierze poważny spadek 
swego eksportu do Włoch umowom han. 
dlowym zawartym między rządem nie- 
mieckim i włoskim. Hrabstwą północno- 
angielskie zwiększyły swój eksport wę- 
glowy do 3 krajów Skandynawii w cią- 
gu pierwszych 9 miesięcy br. o ponad 1 
miljon ton lub o 34 % w porównaniu z 
tym samym okresem w zeszłym roku. 

Tak się przedstawią obecnie położe- 
nie po wejściu w życie umów skandy- 
nawskich. Min, górnictwa E. Brown w 
czasię ostatniej swej podróży do zagłę- 
bia Walii zapowiedział, że dąży do sta- 
bilizacjij produkcji węgla angielskiego na 
poziomie. 300 mili. ton rocznie i, że spo- 
dziewa się dociągnąć do tego poziomu 
w ciągu najbliższych 18 miesięcy. 


Wrzenie wśród górników angielskich. 

Tymczasem w obozie górników, któ- 
rzy liczą obecnie 739,940 ludzi, zatrud- 
nionych w pełni na kopalniach wyczu- 
wa się wrzenie z powodu niechęci Mac 
Donalda do uregulowania zarobków w 
przemyśle górniczym w skali narodowej 
w postaci umowy zbiorowej obowiązu- 
jacej wszystki Zagłębia węglowe w W. 
Brytanij. Mac Donald, który w krytycz= 
nym 1931 r. wyszedł z urny wyborczej 
w okręgu Seham dzięki głosom górni- 
ków odmówił obecnie przyjęcia deleza- 
cii górniczej, która pod wodzą obecnego 
sekretarzą Federacji Górniczej p. Ed- 
wąrdsa usiłowała przedłożyć  premiero- 
wi żądania górnicze. Przeciętna płaca 
górnika angielskiero w 1931 r. wynosi- 
ła 35 szylingów i 7 pensów za tygodniów 
kę, obecnie płaca przeciętna górnika 
wynosi tygodniowo 39 szyłingów i 8 i 
pół pensa około 60 zł., czyli wzrosła o 
4 szylingi i półtora pens tngodnowo, nie 
dotrzymuje  iednak kroku wzrostowi 
kosztów utrzymania w tym samym cza- 
sie, Egzekutywa Federacii Górniczej za- 
żądala ponownie audiencii u Mac Donal- 
da, Sekretarz Edwards pisze znowu list 
do Mac Donalda i zwołuje egzekutywę 
Federaci by ruszyć zmiejsca problem 
stabilizacji zarobków w angielskim prze 
myśle węglowym. 


W górnictwie pracy coraz więcej | Z 
a ludzi pracuje — coraz mniej... 


Główny urząd statystyczny ogłosił 
niezwykle ciekawe dane, dotyczące 
wytwórczości w dziedzinie górnictwa i 
hutnictwa, tudzież liczby zatrudnionych 
w tych dziedzinach robotników. 

Cyfry te są najwymowniejszym obra- 
zem stanu naszego Przemysłu, który, iak 
łatwo się z poniższych danych zoriento- 
wać, zwycięsko wydobywa się z klesz- 
czy kryzysu, Gdy we wrześniu 1932 ro- 
ku wydobywano ze wszystkich kopalń 
polskich ogółem 2.399 tys. ton, we wrześ- 
niu r. b. cyfra tą wzrosła do 2.425 tys. 
ton. 

Znaczna poprawa daje się zaważyć 
hutniczei, zwłaszcza, 
jeśli idzie o stal i produkty walcowni. 
Į tak, znów przyimując jako miesiąc 0- 
brachunkowy wrzesień, otrzymuiemy ną 
rok 1932 52 tys, toù na- rok 1933 — 78 
tys, ton stali. 

Produktów walcowni w ub, roku by» 
to 42 tvs ton, w rakn bieżacevm 57 tvs. 


(li się wzgl. nie chcieli jako członkowie 
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Dyr. Śniegoń I kier, Nietelia 
2 kopalni „iiemęy” | 
ukarani 


za utrudnienie czynności radzie robo« 
tniczej, 

W dniu 12 grudnia 1933 r. odbyła słę 
rozprawa przed sądem karnym w Król. 
Hucie przeciwko dyr. Śniegoniowi oraz 
kierownikowi inż. Niedobie z kop. Niem- 
cy za to, że wymienieni nieporozumiewa- 


zarządu kopalni współdziałąć z radą zą- 
łogową przy przegrupowąniu 150-ciu ro- 
botników z wyższych do niższych stą- 
węk zarobkowych, przeto naruszyli u- 
stawe o radach zakładowych.  Oboiga 
tłumaczyli się tem, że pracodawca ma 
prawo do zaszeregowania do niższych 
płac bez pytania się rady załogowei. 
Powoływali się na porządek pracy i u- 
mowę taryfową, gdzie mowa, że rob ot 
nik winien być płacony według wyk 
nanej pracy. Podnosili także, że ani radą 
załogowa czy Komisja  Arbitrażowa 
nie mają prawa do rozstrzyganią ta- 
kich spraw bowiem Wydział Fachowo- 
Rozjemczy zajmować się może tą kwe- 
stją po myśli taryfy. Niepoczwwąli się do 
żadnej winy a nawet twierdzili, że po 
myśli ustawy o radach Zakładowych, po 
winni sami członkowie rady domagać 
się od zarządu kopalni takiego przegru- 
powania, ponieważ dużo robotników hy- 
ło wyżej płaconych aniżeli taryfą to prze 
widuję, naco sąd niezareagował. 

Po przesłuchaniu Świadków, miano- 
wicie inspektora pracy p. inż. Frankiego 
i członków rady zał. wydał sąd wyrok, 
S 


Druhowie! 


Czytajcie i roza 
powszechniajcie 


„GŁOS GÓRNIKA: 
pomiędzy swymi 
współtowarzyszami 
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mocą którego skazuje, się O Z 0- 
sarboni po D00 ; S Rss ona — JE 
jeden miesiąc O! io — + stwier 
dził, że oskarżeni utrudniali radzie za- 
togowej wykonywania jej ustawowych 
obowiązków. Bronił oskarżonych adwo- 
kat dr. Hul. 

Jest to bardzo słuszny wyrok, bo. 
wiem mnożą się bardzo wypadki lekce- 
ważenią rad załogowych przez panów. 
reprezentujących zarządy ię o 
A do takich należy zaliczyć 
nych panów z kopalni Niemcy, an 
są na Górn. Śląsku głośni I niepoprawni 
pod tem względem, bowiem Komisją Ar- 
bitrażowa w Król. Hucie  powtornie to 
stwierdziła. Taksamo władze i prokurą-* 
tor częstokroć mieli do czynienia zwła- - 
szczą z dyrektorem Śniegoniem, który lu 
bi specjalnie ingnorować stan prawny., 

Uważamy, że aczkolwiek wyrok podj 
wiele zmieni charakter oskarżonych, 
zato dał im porządnie do zrozumienia, k 
mimo kryzysu i rozuchwalenią się pew- 
nych panów nie wofno deptać i lekcewa. 
żyć sobie stanu prawnego nawet gdy 
chodzi tylko o robotników. 

Będziet o zarazem i ostrzeżeniem wo 
bec tych, którzy lubią iść Śladem wy 
określonych. 


xd 


ton. Niewątpliwie do wzrostu cie przy. 
czynił się wywóz, zwłaszcza do Rosji 
Sowieckiej, Wywóz ten wzrósł Z 15 tys. 
ton żelazą i stali w roku ub., do 39 tys, 
ton w roku bieżącym. Ę ; 

Te liczby są chybą dostatecznie wy- 
mowrne... 

Najsłabiej w hutnictwie Drzedstawia 
się wzrost wytwórczości cynku, któwy 7 
z 62 tys. ton w roku ub. podniósł s się 
na 7,5 ton w roku bieżacym. 

Ołów z 10 tys. ton w roku ub. przęźć 
sunął się ną 13 tys. ton w roku bieżą 

Natomiast bardzo ciekawie przed: ta: 
wiają się cyfry, dotyczące liczby Zatra- 
dnionych. 

W górnictwie we wrześniu 1932 r. 
zatrudnionych było 109 tys. ludzi, ws 
wrześniu 1933 r. liczba spadła do 7% 
tys... > 
Natomiast zwrost > można zanotow ab $ 
w hutnictwie z 33 tys. ludzi ną 34 pe s 4 
ce, w przemyśle z 403 tys. na 431 tys. af 


przy robotach publicznych z 26 tys. na 
"78 tys. 

Zwłaszcza ta ostatnia pozycia jest wy 
mowna świadczy bowiem najlepiej © 


„GŁOS GÓRNIKA“ 


tm, żę w Polsce praca obecnie nie usta. 
ie, nie kurczy się a przeciwnie — Toz- 


rasta się. 
— 000 
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Echa federacyjnego najazdu 


na kop. 


"W. Gtosie Górnika za miesięe wrze. 
stęeń r. b. został podany do władomoś i 
= czytelnikom, osławiony najazd Federali- 
| stów. na kopalnię „Solvay“ w Grodżeu, 
f w którym poseł?  sanacyjny Konieczko 
wraz z sekretarzem federacyjnego związ 
ku Z. Z. Z. Zaborowskim, postanowił za 
wszelką cenę obałamucić robotników i 
|. rozbić Zwiazek Górników Z. Z. P. a co 
im się jednak nie udało. 
Nieudały ten najazd, oraz ośmiesze- 
e. nią się w oczach robotników tak niefor- 
| tunnie podziałały na posła Konieczkę, że 
zez SWÓJ zarząd główny postanowił 


niemile a krytycznie odnoszą się da 
jego działalności. 
Oto w organie „Polski Zachodniej“ 
dnia 12. X. r, b. p. t. „Odparcie kłamii- 

wych oszczerstw“ zarząd główny Z. Z. 

Z. podaje do wiadomości, że członka 

naszego Związku druha Nowaka z kop. 

 Wnjek, oraz sympatyka naszego Związ- 

ku p. Garncarza z kop. Solvay, oddaje 

pod sprawiedliwość sądową za oszczer- 
= stwa, rzucane przez nich pod adresem 
= posła Konieczki. O ile istotnie zarząd 
główny Z. Z. Z. odda te sprawy na dro- 
gẹ sądową, to tem samem przyczyni 
się do utwierdzenia tych rzekomo osz- 
czerstw, jako zarzutów realnych, opar- 
tych na prawdzie. 

Do  wianka tych rzekomych o- 
= Szczerstw dorzucimy | my skromny 
«> kwiatuszek, aby sprawiedliwosci stało 
= się zadość, W czasie ostatniego konfliktu 
= œ zarobki w górnictwie Zagłębia Dą- 
aaa. pose? Konieczko wraz z 
przedđstawiciciami sanacyinego Z. Z Z. 
udali się w delegacji do Ministra Opieki 
Społecznej w Warsazwię pana Ducha 
w sprawie interwencji o samowolne ob- 
niżenie zarobków przez baronów wę- 
glowych. Po tej konferencji, szumnie po- 
— dali do wiadomości'robotnikom za pomo- 
= cą swego organu „Expres Zagłębia”, że 
= zyskali oświadczenie od pana Ministra 
= Ducha, iż Rząd nie dopuści do żadnej ob. 
` niżki płac w górnictwie i że zasługa ta 
= należy się przedewszystkiem ich inter- 
po wenci u czynników Rządowych, Na kon- 

 ferencji w Min. Opieki Społecznej w 

z Warszawie, odbytej w kilka dni no po. 


i Fali km ea ao natriotyzm 
4 b. exministra 


= Prezes federacyjnych związeczków Z. Z. 
ORA Jedrzej Moraczewski a Pożyczka Na- 
| rodowa, 


É; peZ rozpisaniu dobrowolnej pożycz- 
Ń narodowej udzia? w subskrypcji brało 
_ całe społeczeństwo polskie. Szczególną 
ofiarność zaobserwowano pomiędzy 
-Światem pracy a szczególnie pomiędzy 
otnikami na Górnym Śląsku. W okre- 
> subskrypcji górnośląscy przemysłow- 
k % domagali się w przemyśle metalowym 
obniżki płac. Ażeby przeciwstawić się 
_ tej zachłanności kapitalistycznej wyje- 
i fa delegacia Zespołu Pracy Związ- 
cd Metalowych do Warszawy celem 
interwencji n czynników miarodainych. 
_ W skład delegacji wchodzili również fe- 
_ deraliści w osobach p. p, Baidura, Ro- 
_Paękiego itd, którzy przy tej okazii zło. 
żyli czołobitność hersztowi federacyi- 
nych zwiazeczków p. exministrowi Mo- 
- raczewskiemu, informując go równóocze» 
Śnie Q ofiarności robotnika _ Śląskiego, 
óry W tak patriotyczny sposób subskry 
al swój cieżko zapracowany grosz 
na pożyczkę narodową, Nato oświad- 
a prezes 7, Z. Z.. żę skoro robotnicy 
Śląska subskryhowali POŻYczke narodo- 
| wa, to wYkawaji. żę Za wiele zarabiają | 
_ mogą jeszcze znieść nową obniżkę płąc!! 
= — Delegacja tego nie spodziewała się i 
ała skonsternowana stanowiskiem p. 
aczewskiego. Myśmy zawsze wska- 
ii wskazuiemy do dziś dnia, że 
zy federaowini nieząleżnie od tego 
Eo e nazywają nie wychowują swych 
| członków w duchu narodowem, a tylko 
| w duchn komumistycznem, I tą organiza. 

| cia nosi szymne miano organizacji pro- 
| alómnist 
SM Odpowiedzialność za nonieranie tej or 
spadnie na harki  czvnnikńw 


$ ma 


zmstę wszystkim tym robotnikom, któ-* 


słusznych podstawach 
Z powyższego wynka, 


Każdy pracownik 


„Solvay* 


wyższej interwencji, pan Minister Much 
kategorycznie zaprzeczył, jakoby wał 
tego rodzaju oświadczenie delegacii sa- 
nacyinej, a to tem więcej, że tym razem 
do obniżki zarobków w górnictwie dojść 
musi. Z powyższego wynika, że co inne- 
go delegacja musiała usłyszć od pana 
Ministra Ducha, a dla okłamywania ro- 
botników, względnie dla skąptowania ro- 
robotników na lep sanacyjny, co innngo 
podała do wiadomości robotnikom w 
„Expresie Zagłębia”. 

Na konferencji w Ministerstwie Opie- 
ki Społecznej, odbytej w dniu 27. VI. r. 
b, a więc w kilka dni po podanych po- 
wyżej faktach, poseł Konieczko dosłow- 
nie powiedział, że „godzi się na obniżkę 
zarobków, ale prosi aby nię była ona 
zbyt wielka“, zaś w końcu tej konferencji 
oświadczył, że: „robotnicy cokolwiek 
bądź będzie, to zawdzięczają Rządowi”. 
Pomimo zajmowania takiego stanowiska, 
poseł Konieczko na zebraniach robotni- 
szych twierdził, że na żadną obniżke 
zarobków godzić się nie należy, a nawet 
prowokował robotników do streiku pow- 
szechnego. Tą dwulicowość posła Ko- 
nieczki aż nadto dobrze poznali robotni- 
cy i jeżeli go dzisiaj krytykuią, to na 


że poseł Ko- 
nieczko wogóle nie jest zdolny do zaste. 
powania interesów robotniczych. Czy 
dobro robotników leży mu na sercu, czy 
też jego strona materialna, o tem najle- 
piej świadczy iego działalność w Zarzą- 
dzie Związku Metalowców Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Sosnowcu, 
gdzie pełniąć funkcie skarbnika, należny 
procent dla Zarządu od zbieranych skła- 
dek członkowskich, pobierał do prywa- 
tnej własnej kieszeni. 


Jeżeli więc robotnicy krytycznie ad- 
noszą się do posła Konieczki, to powody 
do krytyki daje on sam i odwołanie się 
przez niego na drogę sądową, nie może 
zmienić krytycznego stanowiska robot. 
ników tak długo, jak długo fałsz i obłu- 
dę siać będzie poseł Konieczko w oczach 
robotników. Prawda jest po stronie robo. 
tników i prawda ta zwyciężyć musi. 
bez względu na to. czy jest ona miłą 
posłowi RE luh nie. 


miarodajnych. Zaś wszystkich narodowo 
myślących . robotników znajdniących się 
w związeczkąch p. Moraczewskego wzy 
wamy do wstąpiena w szeregi jedynei 
polskiej na wskroś narodowej organiza- 
ei jaką jest Zjędnoczenie Zawodowe Pol 
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£ 
loną przeż umowę zbiorową stwierdził- 


— grudzień 1933 R. 


Doniosły wyrok Sądu Majwyisiego 


Tylko członkowie Związków Zawedo- wych mają Prawo do wynagrodzeń moż i 
towych, 


Jedną z dotkliwych bolączek, powta- 
rzających się wciąż wśród zorzanizowa- 
nych robotników, to równomierne wy» 
nagrodzenie taryfowe tak dla  zorzani- 
zoewanych jak i niezorganizowanych. 
Sprawą tą zajmował się Sąd Naiwyż- 
szy w Warszawie i iak donosi organ 
ch Z. Z. „Dozorca Domowy*, wydał na- 
dęr doniosły dlą wszystkich pracowni- 
ków wyrok, 

Sprawa, będącą przedmiotem rozwa- 
żań Sądu Najwyższego, wzieła początek 
w zakładach  ełektrotechnicznych Braci 
Borkowskich w Warszawie, gdzie pra- 
oowął w charakterze robotnika wykwa- 
lifikowanego niejaki p. Gwiazda. Praco- 
wnik ten, zbadawszy tabelę płac, ustą- 


że płaca iego nie odpowiąda wysokoś- 
ci, podanej w tabeli. Ponieważ praco- 
dawcy nie chcieli wyrównać »óżnicy, 
przeto p. Gwiazda wystąpił do Sądu Pra 
cy ze skargą, w której żądał, by firma 
"zapłaciła mu ową różnicę za cały czas 
trwanią umowy zbiorowej, co wynosiło 
w sumie około 500 zł. 


Sąd Pracy, ą następnie wskutek od- 
wołania i Sąd Oksęgowy, pretensie pra-, 
cowniką uwzględnił. Wówcząs firma 
wniosła kasacię do Sądu Najwyższego. 
W motywach rzecznik zasądzonej firmy 
„dowodził, że p. Gwiazda nie miał prawa 
upominać się a przywileje, wynikające z 
umowy zbiorowej, ponieważ mię udowo- 
dnił, żę nalężał do jednego zę związ- 
ków, który ową umowę podpisał, 

Sąd Naiwyższy podzielił to stanow!- 


Wspaniałe wyniki Pe 


Przy wyborach do rąd zakładowych osiągnięte przez Zw. Górników Z. z. P. 


Z końcem listopada wzgl. początkiem 
grudnia 1933 r. odbyły się na niżej poda- 
nych kopalniach wybory do rad zakłą- 
dowych, które przyniosły zwycięstwo 
listom Zw. Górników Z. Z. P. oraz wy: 
kazały przyrost głosów i mandatów w 
«stosunku do zeszłorocznych wyborów. 

Kopalnia Florentyna: 

lista Z. Z. P. otrzymałą 
listą Z. Z. tė 
listą Chrz. Z. rA P. ” 
lista Cent. Zw. Górn. ,, 


Kopalnia Wirek. (Hillebrand): 
2 listy Z. Z. P. otrzym. 
alsty isty ZZ? ,, 

lista Cent. Zw. Górn. „ 

i Berzarbeiter razem 

listą Chrz. Z. Z: P. " 


Kopalnia Wolfgang-Wawel: 
lista Z. Z. P, otrzymałą 
lista Cent. Zw. Górn, ,, 
listą Chrz. i A Z. P. U 
listą” ZZ; v 


Jakie podatki i ubezpieczenia płacą 


jest zobowiązany 
opłacać następujące podatki: 
1) podatek od uposażeń (dochodowy), 
2) podatek ną fundusz gospodarczy, 
3) podatek na fundusz pracy, 
4) ubezpieczenie inwalidzkie, 
5) ubezpieczenie w kasach chorych i 
6) ubezpieczęnie na brak pracy, 
1) Podatek od uposażeń (dchodowy) 
oblicza się według następującej tabeli: 


1 48,07 — 49.99 15 075 zł 
2 50,00 — 51,90 16 0.83 Q,, 
3 51,92 — 53,83 NEGUS: Ua 
4 53,84 — 55.75 18 100 i 
5 55,76 — 57,68 19 109 , 
6 57,69 — 59,60 2009391; 
7 59,61 — 61,52 2.1 R ZER 
8 61.53 — 65.37 22 1,48 n 
9 65,37 — 69.22 23 15%, 
10 69,23 — 73,00 AE DZE E 
11 73,00 — 76.91 25 OB ZZ 
12 76,92 — 753,99 36:20. , 
13 80.00 — 85 56 KPO ZDBECE 
14 85,57 — 92.29 28 258 , 
15 92,30 — 9999 29 300 ,, 


Zarobek tygodniowy do 48,06 zł. nie 
podlega opodatkowaniu. 


Kto zarabia więcej jak 93 złote (sto- 
pień 15) na tvdzięń. ten iest zohowiaza- 


pracownicy fizyczni ? 


ny “płacić do tego podatek komunalny 
wynoszący w województwach: śląskiem, 
poznańskiem i eomorskiem 3 procent, 


2) Wysokość podatku gospodarczego 
wynosi przy zarąbku tygodniowym: 


1 48,07 — 6944 05 0,35 al 
2 69,45 — 200,00 (10 200 ,, 
3 200,00 — 692,30 20 1384 „ 


3) Podatek na fundusz Pracy wynosi 
1 proc. od zarobku, bez względu na jego 
wysokość. 


4) Ubezpieczenia inwalidzkie płąci w 
połowie pracownik w drugiej połowie 
pracodawca. 


5) Ubezpieczenie de kas chorych wy» 
nasi 6 proc. od zarobku z tego płaci K 
pracownik j % pracadawea w wojewódz- 
twie śląskiem (Spółki Brackiej). 

6) Składka do Ubezpieczenia na brak 
pracy (fundusz bezrabocia) placi 1 K % 
pracownik, a % proc. pracodawca przy 
ciągłej fabrycznej pracy, Pracownicy ses 
zonowi (budowlarze ,ceglarze, robotnicy 
przy pracach purblieznych, brukarze i t. 

` 
p.) płacą 2 proc. t pracodawca 2 prow 
od zarobku, w całej Polsce. 

Zatrudnieni w górnictwie opłacają 
obok tego osobno ubezpieczenia we” jeg 


a 


517 głosów 5 mandatów 


355 „ 3i 1 uzupeł. mandai 
138: %, 1 mandat 
96 E 1 uznpełn. mandat 


1.500 głosów 9 mand. i 2 uzupełn. 


354 „ 2 mand. 
87 e bez mand. 
41 » bez mand, 


1.073 głosów 6 mand. i 1 uzupełn. 
683 


i dla warstw pracułących. 


Tematem obrad będzię sprawa skrócznja 


Hog 78, 


pnie rozpatrywany ma być arojęjęt 


A 


RE 
Strona 3. i 


ską. Orzeczenie w tei sprawie brzmi na- 
stępująco: „Nie może korzystać z przy- 
wilejów umowy ten, kto umowy takiej 
sobie nie wywalczył. Jeśli więc praco- 
wnik nie należy do związku, który pod 
pisał umowę zbiorową, prawa wynika- 
jące z niei nie muszą obowiązywać RE 
stosunku do niego pracodawcę”, = 

Wyrok ten jest niezmiernie ważny, 
wprost przełomowy  dłą ruchu za 
wego. Główną trudnością w wa s 
Związków Zawodowych było owe że A 
wanie na cudzej pracy, którem było ko. JE 
rzystanie ze zdobyczy Związków zawo- Ti 
dowych przez* niezorganizowanych. To 
było rzęczywiście niesprawiedliwe, by 
jedni płacili składki, zużywali czes i siły, 
a Pprzedewszystkiem nądstawili plecy = 
a inni nie maią poczucią solidarności 7 
wolą, by za nich drudzy się poświęcali, 
mogli narówni korzystać z owoców pra: 
cy organizacyjnei. O to page" i 
rozbijąły się niejednokrotnie wysiłki 
ganizącyjne. Obecnie sytuacją zmieni: 
się gruntownie. Kto nie bierze udziału { 
w walce o spółlne celę, ten nie może ko- = 
rzystać z jej owoców. Taryfy będą jedy» 
nie członków zwiazków zawodowych ©% 
bowiązywać. Nie wątpimy, że robotnicy 
niezorzanizowani rychło to zrozumie 
zaczną się tłumnie zapisywać do organi- 
zącji zawodowej, W tym kirunku idzi 
zresztą ogólny rozwój, zmierzający d 
zorganizowania całego społeczeństwa. 
Wyrok Sądu Najwyższego jest ważnym 
krokiem w tym kierunku, 


a prowąd 
nagonki ar Z. Z PZ SMA st 
ny, wypadły wybory mimo to ną ko- 
rzyść naszą, co Świadczą cyfry weni Ga? 
jącg: 


, 3 mand. i I uzupen. 
444 " 2 mand. 
395 A 2 mand. 


Ną powy tnzych kopalniach zdobyły 


3090 głosów na © rii liczbę 5678 odda. 
nych ważnych głosów. zaś ilość zdob 


gólną liczbę 39 mandatów. Wynika nieze 
hicie z powyższego, że większość robo« 
tników posiada zaufanie do przedstawie > 
cięil tej organizacji, która zdobywą : 
te zaufanie i teren działania przez wytę 
żoną energiczną i uczciwą pracę wśró 


tyją eimuni 
Jonierepcii pracy 


czasu pracy, 
Genewa. Na 11 maja 1934 r. MAG. E 


czony zostal termin otwarcia 19 sesji 
Międzynarodowej Konferencji. Bay: 
Genewie. 
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| Stroma 4. 


tu zdały j 


"...... nowego członka do 


organizacji ? 


poszczególnych 
-= wodowych, 
1921, dalej zagadnienie 


botników-obcokrajowców, 
nosili się z jednego kraju do drugiego. 


Międzynarodowa Konferencja Pracy 
powziąć ma również 


cie dyskusję nad orgmnizacią j skoordy- 


nowaniem robót publicznych krajowych 


i międzynarodowych na podstawie spe- 
cjalnego raportu 
Międzynarodowe Biuro Pracy, oraz dy- 


= skusję nad sprawozdaniem dyrektora M. 


B. P. i działalnością  Międzynarodowei 


__ Organizacii Pracy. 


= Okólnik 


zarządów  filijnych i Radców Zakła- 
dowych Związku Górników Ziednoczenią 
Zawodowego Polskiego, 


Szanowni Druhowie! Śląski Urząd 
Wojewódzki wydał zarządzenie w spra- 
wie urlopów turnusowych, na mocy któ- 


"rego wolno dziś przyjąć do pracy ludzi 


dą 
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= mieć zastosowania 


ae 0 „Dracy 
p. Gdyby 
= Wojewody, miały powtórzyć się wypad- 


= jatkowy, miejsce zamieszkania, 
|. kopalni 
25. 


EA p 
©. dniczyć. 


` zwrócomy 


z poza turnusu. 

Pierwszeństwo do pracy mają ci bez- 
robotni, których stan finansowy jest naj- 
gorszy ` i którzy obarczeni są licznemi 

_ rodzinami i pozostają bez pracy już od 
kilku lat. W myśl tego zarządzenia lu- 
dzie z turnusu mają być zwolnieni i zą- 
stąpieni robotnikami najbardziej dotknię- 
ci kryzysem. Na podstawie tego zarzą- 
dzenią niektóre komunalne Urzędy _poś- 
średnictwa Pracy wzbraniają się zapo- 
Średniczyć członków naszej organizacji. 
Ażeby temu kres położyć, przedstawi. 
ciele Związku Górników udali się z za- 

- żaleniem do p. Wojewody, który oświad- 
czył, że powyższe zarządzenie nie ma 

wobec zdolnych do 
zawodowej naszych członków. 
pomimo tego oświadczenią p. 


ki nieząpośredniczenią, prosimy nade- 
słać nam nazwiska, stan rodzinny i ma- 
nazwę 
gdzie zurlopowany turnusowo 
ostatnio pracował oraz urząd  pośred- 
-~ nictwa pracy, który nie chciał zapośre- 


`- Po otrzymaniu powyższych dowodów 
się natychmiast do czynni- 
ków miarodajnych, ażeby tego ródzaju 
rzeczy więcej się nie powtarzały. Oś- 
wiadczamy, że członkowie Związku 
Górników Z. Z. P. mają te same prawa 
co inne protegowane jednostki, przez u- 
rzędy pośrednictwa pracy. 

= Szanowne zarządy filijne prosimy u- 
silnie, ażeby Ściśle do powyższego się 
zastosowali, a szczególnie dotyczy to po- 
wiatu rybnickiego, albowiem tam naj. 


_ więcej krzywdzono naszych członków. 


Szczęść Boże! 
Zarząd Główny Związku Górników 
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Rezolucja 


Zebrani członkowie filii Maszynistów 


|... w Chropaczowie uchwalają na zebraniu 


UE. AŻ 


= własnym: zakresie, 


A m. dytó:, 


w dniu 3 grudnia br. po wysłuchaniu re- 
feratu następującą rezolucije: 

Zebrani protestują przeciw niskiemu 
opłacaniu robotników zatrudnionych przy 


r pracach wykonywanych z pożyczek fun- 


duszu Pracy, tem więcej, że ci robotnicy 
_ nie są ubezpieczeni. 

~ Zebrani protestują przeciwko temu, 
' Że Fundusz Pracy nie prowadzi robót w 
lecz oddaje te prace 
w ręce różnych instytucyj lub osób pry- 

watnych, udzielając im na te roboty kre- 


--wencji w sprawie ubezpieczenia na wy- 
- padek. braku pracy opracowany przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy na podsta 
rządów, za- 
'gadnienie rozszerzenia spisu chorób za- 
uprawniających do odszko- 
dowania na podstawie konwencii z roku 
zachowania u- 
prawnień do rent inwalidzkich przez ro- 
; którzy prze- 


uchwały w spra- 
wie zakazu zatrudniąnią kobiet w kopal- 
niach pod ziemią, oraz w sprawie częś- 
-~ ciowej zmiany konwencji o pracy nocnej 
kobiet. Program obrad przewiduje wresz 


opracowanego przez 


„GŁOS GÓRNIKA* — grudzień 


Zebrani żądają 


robków. 
reformy 
hut, 


palń i zrównanią 


łecznego i przez 


zydenta 
kontroli 
nia redukcjom i zamykaniu zakładów. 
Domagamy się rozwiązania przez Rząd 
konwencji węglowej i 
przemysłu _ Górniczo-Hutniczego, 
bezwzględnego obniżenia  wybujałych 
pensji dyrektorów i wygórowane kosztą 
administracyjne. 

Wierzymy, że czynniki miarodajne 
wezmą słuszne żądania nasze pod uwa- 
zę i przez wprowadzenie tych różnych 
zmian przyczynią się do osłabienia istnie 
iącego kryzysu. 


—00)0— 


Filje Związku Górników Z. Z. P. 


które zdobyły ponad 3 nowowWstępują- 
cych członków według obrachunków na- 
desłanych do Kasy Zw. Górników 
w miesiącu listopadzie br. 


Sekretariat Rybnik 5. Filia Siemiano- 
wice 33. Zawada, Łagiewniki i Świerkla- 
ny po 10. Katowice-Dąb 7. Knurów i 
Marklowice po 6. Giszowiec 5. Janów 
Wieś, i filia Rybnik po 4. Bielszowice fil- 
a I., Chorzów i Biertułtowy po 3 człon- 

jw. 


25 filii zdobyło po 1 — 25 członków 
i 7 filji, po 2 — 14 członków. 


Pozatem przestąpiło z obcych związ- 
ków do filii: Giszowiec 5, Łagiewniki 4. 
Radzionków i Ruda filja II po 3, Orze- 
sze, Bojszowy, Łaziska G., Nikiszowićc 
górników, Janów-Wieś, Brzozowice, No- 
wa-Wieś, filia II. i Mysłowice po 2 człon 
ków. i 

Do 16 filji przestąpiło z obcych orga- 
nizacyj po 1 członku. 

Ogółem przestąpiło względnie przy- 
stąpiło do Związku Górników Z. Z. P. 
245, członków. 

W następnym „Głosie Górnika* o- 
głosimy filje, które podczas 2 miesięcznej 
agitacji zdobyły naiwiększą liczbę człon- 
ków. 

Dotychczas zdobyły niektóre filie da- 
leko ponad 100 nowych członków. 


—0)0— 


Komunikat nr. 8. 


Do zarządów filijnych i miejsc płatni- 
„czych Z. G. Z. Z. P. 


Zarząd Główny Związku Górników 
Z. Z. P. wydaje na rok 1934 nowe znacz- 
ki tygodniowe. 

Pozostałe znaczki z roku 1933 muszą 
być do 20-tego stycznia 1934 r. nądesłą- 
ne z powrotem do Kasy Związku w Ka- 
towicąch. 

Zalegającym członkom ze składkąmi 
— nie z własnej winy, kwitować się bę- 
dzie nowemi znaczkami zą rok 1934, 

Lepienie znaczków z roku 1933 do 
kwitarjuszą w nowym roku jest wzbro- 
nione i znaczki takie uważać będziemy 
za nieważne. Członków Związku Górni- 
ków Z. Z. P. w własnym interesie wzy- 
wamy aby zwracali uwage na prawidło- 
we lepienie znaczków do kwitariuszą 
przez mężów zaufania, ponieważ wszel. 
kie niedokładności mogą spowodować 
wstrzymanie Świadczeń regulaminowych, 
uchwalonych przez ostatnie Wąine Ze- 
branie naszego Związku. 


Ponieważ zbliża się koniec roku o- 
brachunkowego, przeto zwracamy uwa- 
gę zarządom filiinym, iż zamknięcie kont 
z probranych znaczków za rok 1933 po- 
winno nastąpić najpóźniej do 20-tego sty- 
cznia 1934 r. Ze względu na mające od- 
być się walne zebrania, zarządy filijne 
winne wyrównać najpierw Swe konta 
aby módz członkom przedłożyć pokwi- 
towanie z głównej Kasy Związku, Że 0- 
brachunek końcowy za rok 1933 został 
wyrównany. Obrachunek ten musi być 
podpisany przez prezesa, skarbnika i Te- 
wizorów Kasv filiinek ` 


Rzeczypospolitej 


przęprowadzenia 
zmian w obecnej ustawie o ochronie 10- 
katorów, obniżając czynsze mieszkanio- 
we odpowiednio do' obecnych niskich za- 

Oprócz tego przeprowadzenie 
ubezpieczeń socjalnych i stwo- 
rzenie jednolitej kasy emerytalnej dla ko- 
ubezpieczeń 
pracowników umysłowych z pracowni- 
kami fizycznemi tak pod względem eme- 
rytalnym jak ubezpieczeń na bezrobocie. 


Domagamy się radykalnej zmiany do- 
tychczasowego systemu podstaw. produk 
cji i racjonalnego podziału dochodu spo- 
podwyższenie siły na- 
bywczej warstw pracujących. Pozatem 
domagamy się wyzyskania dekretów Pre 
w kierunku 
przedsiębiorstw dla zapobieże- 


Unji polskiego 
oraz 


1933 r. f 


Członkowie 
_ filiinych, 
z wyrównanego konta 
mogą narazić się na to, 
ponownego wyboru, 


powyższego ściśle się zastosować. 
Zarząd Główny Związku Górników 
P. 


. . . 
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Z obrony prawnej 


W ostatnim czasie za pośrednictwem 
obrony prawnej zostały wygrane. nastę- 


pujące sprawy. 


Deja Jakób z Rudy, 
szczęśliwego wypadku 


doznał 


wą rentę wypadkową, 
odwołanie, 


na 


tę, która wynosić będzie 194 zł. 95 gr. 
miesięcznie. 


Jadamus Franciszek z Łazisk Dol- 
nych, pobierał 20 %-wą rentę za 


skutki wypadku z dnia 15 listopada 1930 


r, którą mu Zakład wstrzymał z dniem 
1 kwietnia 1932 r. Na skutek odwołania 
na rozprawie dnia 6 grudnia 1933 r. 
przyznano jemu nadal 10 %-wą rentę, 
która wynosić będzie 14,90 zł. miesięcz- 
nie a za zaległy czas otrzyma nadpłąco- 
ne 327,80 złotych. 


Kaczmarczyk Antoni z Świętochło- 
wic, któremu wstrzymano 25 %-wą ren- 
tę za skutki wypadku z dnia 15 sierpnia 
1931 r. na skutek odwołania na rozpra- 
wie dnia 6 grudnia 1933 r. otrzymał 
począwszy od 1 czerwca 1932 r. 
nadal rentę trwałą we wysokości 10 %, 
która wynosić będzie 24,85 zł. miesie- 
cznie, a zą zaległy czas będzie jemu 
nadpłacone 497 zł. 

Kaizer Jan z Rudy, któremu wstrzy- 
mano rentę na rozprawie dnią 6 grudnia 
1933 r. przyznano nadal rentę trwa- 
łą we wysokości 10 %. 


Skowron Leon Siemianowice, który 
doznał nieszczęśliwego wypadku dnia 5. 
marca 1932 r. pobierał rentę tem- 
cząsową we wysokości 60 %, którą mu 
Zakład zniżył na 40 %, na wniesiono 
odwołanie i na rozprawie dnia 6 grudnia 
1933 r. przyznano jemu nadal 50 %-wą 
rentę, która wynosić będzie miesięcznie 
80,30 zł., a za zaległość będzie jemu nad- 
płacone 193,20 złotych. . ] 

Myler Karol Ruda, któremu Zakład 
wstrzymał 20 %-wą rentę, na skutek 
odwołania otrzymał nadal 20 %. 


Nocoń Karol z Knurowa, któremu Za- 
kład- wstrzymał rentę za wypadea z dnik 
15 grudnia 1928 r. na skutek odwołania 
przyznano za czas od 1. 6. 1932 r. 
do 30 stycznia 1933 r. 10 %-wą rentę. 


Polaczek Alojzy z Goduli, który doz- 
nał nieszczęśliwego wypadku w grudniu 
1928 r. pobierał 50  %-wą rentę, 
którą mu Zakład zniżył na 20 %, naco 
wniesiono odwołanie na rozprawie 
przed Wyższym Urzędem Ubezp. dnia 4. 
listopada 1933 r. przyznano jemu nadal 
jako rentę trwałą 331/3. 


Rogol Wawrzyn Świętochłówice, 
któremu wstrzymano 30 %-wą rente za 
skutki wypadku z 30 grudnia 1931 r., 
wniósł odwołanie. Na rozprawie dnia 
9 grudnia 1933 r. przyznano jemu nadal 
30 %-wą rentę za czas od 1 grudnia 
1932 r, do 30. września 1933 r., a zaś 
nadal rentę trwałą we wysokości 20 % 
i iako zwrot kosztów badania lekarskie- 
go 13,20 złotych. 


Paliga Paweł z Świętochłowice, któ- 
remu zniżono 20-wą rentę za wypadek 
z 13 kwietnia 1929 r. načo wniesiono od 
wołanie i na rozprawie dnia 9 grudnia 
1933 r. przyznano jemu nadal jako rentę 
trwałą 15 %, która wynosić będzie mie- 
sięcznie 30,45 złotych i przyznano jemu 


"jako zwrot kosztów badania lekarskiego 


„3,0 złotych. 
Goczol Konstanty z Jejkowic wygrał 


„nadal 10 %-wą rentę w sumie 19,35 zł., 


a za zaległy czas będzie jemu nadpłaco- 


'na sumą 290,25 zł. i zwrot kosztów ba- 


idań lekarskich 15 zł. 

Nalepa Ignacy z Orzegowa wygrał 
10 %-wą rentę i zwrot kosztów badań 
lekarskich w sumie 13 zł. 

Wąawrzynek Franciszek z Pawłowa, 


któremo wstrzymano rentę 


wypadku z dnia 1, września 1928 r. 


wniósł odwołanie i na rozprawie przed. 


„Wyższym Urzędem Ubezpieczeń z dnia 
18. października br. przyznano mu nadal 


ustępujących zarządów 
którzy nie mają pokwitowania 
za rok bieżący 
że w razie ich 
nie będą przez Za- 
rząd Główny zatwierdzeni, Prosimy do 


nie- 
dnia 27. marca 
1931 r. zaco mu Zakład przyznał 50 %- 
wniesiono 
na rozprawie dnia 18. listo- 
pada 33 r. przyznano jemu 80 %-wą ren- 


za skutki 


Nr. 12. 


10 %-wą rentę w sumie 26,35 zł., a za 
zaległy czas będzie jemu nadpłacone 
316,20 zł. i zwrot kosztów badań lekar- 
skich w sumie 19,50 złotych. 


Wspaniały sukces 
przed Wojewódz. Urzędem Ubezp, 


Dykczyński Zygmund 
doznał nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy przez pobicie na terenie Rzeźni 
Miejskiej w dniu 10. listopada 1928 roku 
złamania podstawy czaszki, wstrząsu 
mózgu znaczngo stopnia i utrąty słuchu. 
Zakład Ubezjeczeń odmówił mu 
przyznania rentę twierdząc, że pobicie 
nie miało łączności z wykonaniem pra- 
cy. Również odwołanie zostąło po 
dwóch rozprawach przed Wyższym U- 
rzędem Ubezpieczeń także oddalone, Na 
skutek wniesionego rekursu po dwóch 
rozprawach przed Wojewódzkiem Urzę- 
dem Ubezpieczeń po rzeczowym uzasad- 
nieniu sprawy przez przedstawiciela 
Związku Górników Z. Z. P, została 0- 
statecznie sprawa wygraną i poszkodo- 
wańemu przyznano rentę wypadkową 
za czas od dnia 10 lutego 1929 r, do 10. 
sierpnia 1929 r. 75 %, zaś do 10, sierpnia 
1931 r. 50 % a nadal przyznano temu 
rentę trwałą 40 %. Zaznaczyć wypądą, 
że sprawa trwała przeszło 4 lata 1 zdau 
wało się już, że była beznadziejną, lecz 
tylko dzięki zabiegom i rzeczowej obrou 
nie została sprawa ostatecznie po prze- 
szło 4 latach wygrana zaco też ząintere- 
sowany składą Związkowi Górników Ż. 
Z. P. serderzne podziękowanie. 


zz 0.0 0. 


z Katowic, 


Baczność członkowie 
Obwodu Mikołów-Orzesze 


Podaje się wszystkim członkom Ob. 
wodu Mikołów-Orzesze do wiadomości, 
że Obrona Prawna nadal udzielana bę- 
dzie w Mikołowie w lokalu Pana Krzy- 
stolika przy ul. Pszczyńskiej, w ponie- 
działki po l-szym i 15-tym, w razie 
przypadającego na 1-szego lub 15-tego 
święta to będzie , Obrona Prawna |. 
w następny poniedziałek. 

W Orzeszu w czwartki po l-szym i 
15-tym każdego miesiąca w lokalu Spół. 
ki Jedność, od godz. 12-tej do 14- 

Zwraca się wszystkiem zaintereso- 
wanym członkom, którzy korzystają z 
Obrony Prawnej uwagę, żeby się ściśle 
do powyższego zastosowali i we wszyst- 
kich sprawach czy to Obrony Prawnei, 
jak też i w sprawach / Związkowych, 
zwracali w wyżej wyznaczonych termj- 
nach i lokalach o porady i informacie, 


1. kroniki organizacinei | 
Cześć Jubilatom! BŚ | | 


25-cio letni jubileusz członkostwa 
odchodzą Druhowie: 

1) Szymura Jan, Orzesze 

2) Wrzeciowo Józef, Nowa Wieś 

3) Powroźnik Franciszek, Godula, 

4) Sosna Augustyn, Bielszowice 

5) Dudek Paweł, Bielszowice, 

6) Talarczyk Józef, Katowice. 

s » e ge” 

25-cio letni jubileusz małżeństwa ob- 
chodzili w listopadzie z ich zacwymi mał- 
Żonkami s j 

1) drh. Mrózek Andrzej, filja górnłe 


ków Nikiszowiec NOE 
2) Węgrzyk Jan, filia górników Ja- 
nów. 
Serdeczne życzenia zasyła 
Zarząd Główny Zw. Górników Z. Z. P. 
Z karty żałobnej 


Śmierć nieubłagana wyrwała z na- 
szych szeregów  szermierzy Związku 
Górników Z. Z, P. 

1) Czech Ignacy, Ruda $i., 

2) Piątek Antoni, Świętochłowice, 

3) Zientek Jan, Jaworzno, 

4) Perszke Augustyn, Piekary .W. 

5) Piątek Franciszek, Siemianowice. 

6) Mazurek Paweł, Bielszowice. 

7) Wenger Franciszek, Jeleń, 

8) Odżywalski Stanisław, Jaworzno. 

9) Kuczera Michał; Załęże. 


pon Ą 


Redaktor odp. Franciszek Król w Kató- 
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wyd. .Ślaski G's Poranny". Tel. 1706. 
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